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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W® Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zł. 2'—, kwart. 6 —
* dostawą do domu . mies. zł. 2 40, kwart. 7'—
ka prowincji z prza- 

eyłką pocztową . . mies. zł. 2'40, kwart. T —
Za granicą . . . .  mies. zł. 5' —, kwart. 15'—

N um er telefonu 
REDAKCII I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

K onto PKO Lwów 
K - 504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

C E N A
NUMERU

Listy należy frankow ać. — Reklam acje 
o tw arte  w o lne  od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych  nie zw raca się. 10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6i|, cm . szer.) w zw ykłych o g ło sze ­
n iach  gr. I I ,  w n ad esłan em  i w nek ro lo g ach  gr. SO, 
w kron ice , re p e rtu a r , dz ia ł gospodarczy , ra s k i w tekśc ie  
g r . TO, pod nag łów kiem  na pierw szej s tro n ie  z ł .  1 —. Za 
jedno  s łow o  w d robnych  og łoszen iach  g r . 10, kup n o  
i sp rzedaż  s łow o g r . I I , m atrym on ia lne , ko resp o n d en c je , 
p ryw atne  s łow o  g r . 10, d la  p o szu k u ją cy ch  pracy g r . 5. 
Z zas trzeżen iem  m iejsc  25 p rc . Z agranicz. o 50 prc. drożej

Położyć kres 
bezprawiu.

„C ala  l u d n o ść  oczekuje ,  żc R z ą d  zgo 
dn ie  z zapow iedzią  p a n a  P rem jera  Ko* 
z łow skiego  w y p a l i  b ia łcm  żelazem  śro- 
do w isk a  uk ra ińsk ie j  akcji te r ro rystycz-
ilCj''.

Te słowa Prezesa Rady BBW R wo* 
lewództw południowo-wschodnich, p. 
T^ra Domaszewicza, wypowiedziane 
onegdaj do przedstawicieli prasy lwów 
-kiej, którzy zgłosili się do niego pod 
prażeniem enuncjacji pana Ministra 
Sprawiedliwości Michałowskiego, 
Nabierają tem głębszego znaczenia, gdy 
si? je zestawi z faktem napozór dro* 
bnym, na który niewiele zwrócono 
uwagi w opinji publicznej, a przecież 
Uad wyraz znamiennym i wymownym. 
Oto w toku procesu czternastu bojow* 
c°w O. U. N., oskarżonych w zwią* 
zku z  zamachem na konsula sowiec* 
śiego we Lwowie, zdekonspirowano 
haniebną pracę tzw. „junactwa" na te* 
renie ukraińskiego państwowego gi* 
utnazjum we Lwowie. Opinja publik 
c2na dowiedziała się, ie w murach za* 
Wadu szkolnego, utrzymywanego ko* 
sztem Państwa, działała poważna licz* 
pa jednostek, które teroryzowały ko* 
iegów, odnoszących się lojalnie do 
Państwa polskiego, tworzyła na tere* 
nie szkoły regularne bojówki, bojko* 
towały i starały się unicestwiać uro* 
czystości państwowe. Uczniowie szko* 
ły państwowej składali przysięgę na 
krwawy „dekalog", którego poszczę* 
Sółne przykazania brzmiały: „Pomścij 
krew bohaterów narodu ukraińskiego, 
którzy zginęli z rąk okupantów". „Nie 
zawahaj się dokonać największej zbro* 
^ ni\  jeżeli tego dobro sprawy wyma* 
Sa • >>Z nienawiścią i podstępem odnoś 

do wrogów twojej nacji" itd. itd. 
*e Przykazania nie wymagają żadnych 
komentarzy. Mówią dość jasno i do* 
tptnie, — przerywają wszelkie marze* 
Pla ~~ jakie stanowisko wobec pań* 
stwowości polskiej zajmuje O. U. N.

Rzecz niesłychana i nie do zniesienia. 
Nietylbo z polskiego państwowego 
Punktu widzenia, ale i z punktu wi* 

cnia podstawowych zasad ogólnej 
etVki. Młodzi, przez pierwszy etap 
R y s io w e g o  rozwoju przechodzący, 

opcy, chłoną w siebie jad okrutnej, 
rWavej, dzikiej nienawiści. Z tym 
aPitalem mają stanąć w szeregach 

^Połeczności polskiej, a także i spo* 
1eczności ludzkiej. Jeżeli na terenie sto* 
*1CY * całej Rzeczypospolitej groźnem 
'■*emento stał się mord na osobie urzę 
^ uJącego Ministra Spraw Wewnętrz* 
n 7ch> to na terenie Lwowa wyrosło 

eniniej groźne memento w postaci 
actwa", krzewiącego się w gma*
 ̂Przy ulicy Leona Sapiehy, 

^ . d k i w i ć  się przeto, że z takiej 
cj2P z.'eży wyrastają teroryści niego* 
orer^6-’ haniebnej, osławionej, tajnej 
Uanjl” 'Z“CJ* ukraińskiej O. U. N. Or*

1 , aDi, z której wyszli sprawcy nie* 
M Vch 1’arszall<a 

Lw ow ie

chu

udałycb na szczęście zamachów na 
^ a rsza ik a  Piłsudskiego i Prezydenta 

ojciechowskiego, dokonanych we 
Lwowie, mordercy śp. kuratora Sobiń* 
skiego, mordercy śp. posła Hołowki, 
sprawcy szeregu morderczych zama* 
chów na tych przywódców ukraiń* 
skich, którzy S2ij p0 drodze lojalnej 
współpracy z Polską. Jest to tosamo 
gniazdo, które wychowywało sabota* 
iystów, niszczących mienie publiczne 1 
bandytów, napadających na urzędy 
pocztowe, ludzi, którzy zdołali teraz

Min. Simon o projekcie „Locarnawsch.“
FRANCJA G O DZI SIĘ N A  DOZBR OJENIE NIEMIEC. -  

MAJĄ USTĄPIĆ D O  LIGI N AR O  DÓ W .
SOWIETY

Londyn, 14. VII. (PAT). Brytyjski 
minister spraw zagranicznych Simon 
wygłosił dziś w Izbie Gmin przemó* 
wienie o polityce zagranicznej.

Analizując francuski projekt, Simon 
zaznaczył, że wschodnio * europejski 
pakt wzajemnej pomocy nie nakłada 
na W ielką Brytanię żadnych nowych 
zobowiązań, ani też nie rozszerza za* 
kresu dotychczasowych zobowiązań 
brytyjskich. Projekt ten, któremu Wiel 
ka Brytanja postanowiła udzielić swe* 
go życzliwego poparcia, opiera się na 
4*ch zasadniczych przesłankach: 1) na 
bezwzględnej wzajemności praw i zo* 
bowiązań wszystkich sygnatarjuszy te* 
go paktu i na całkowitej ich równości 
■w ramach paktu. 2) Na przesłance, że 
Związek sowiecki wstępuje do Ligi 
N arodów. 3) N a przesłance, że Niem* 
cy biorą w tym pakcie udział. 4) Na 
junctim między paktem jako zrealizo* 
wanym systemem kolektywnego bez* 
pieczeństwa a praktycznym postępem 
prac konferencji rozbrojeniowej.

Co do pierwszej przesłank', Simon 
wyjaśnił, że proponowany przez Fran 
cję pakt, zbudowany jest na tych sa* 
mych zasadach, co traktat locarneński. 
Myślą przewodnią wschodnio*euro* 
pejskiego paktu wzajemnej pomocy 
jest całkowita wzajemność, podobnie 
jak w traktacie locarneńskim. Sowiety 
gotowe są udzielić zarówno Francji, 
jak i Niemcom gwarancji analogicz* 
nej, jaką udziela obu tym mocarstwom 
traktat w Locarno. Wzamian za tę 
gwarancję granicy francusko=niemieo 
kiej ze strony Związku sow, Francja go 
towa jest udzielić swojej gwarancji za 
równo Niemcom jak i ZSRR, a miano 
wicie Niemcom w odniesieniu do ich 
wschodniej granicy, Związkowi sowiec 
kiemu zaś w odniesieniu do zachodniej 
granicy.

Co się tyczy drugiej przesłanki, to 
sir John Simon uważa za bezwzględnie 
pożądane, aby Związek Sowiecki wstą 
pił do Ligi Narodów. Aczkolwiek So* 
wiety przystąpienia swego do Ligi je* 
szcze nie zgłosiły i sprawa przeto prze 
sądzona nie jest, to jednak rząd Bry* 
tyjski z zadowoleniem powita wstą*

pienie Związku sowieckiego do Ligi. 
Co się tyczy udziału Niemiec, to jest 
rzeczą aż nazbyt oczywistą, że pakt 
wschodnio*europejski tylko wówczas 
stanie się realną wartością z punktu 
widzenia stabilizacji pokoju, jeżeli 
Niemcy do tego paktu przystąpią. 
Simon oświadczył, że Wielka Bryta* 
nja jest stanowczo przeciwna soju* 
szom, które dzieliłyby Europę na sprze 
czne obozy. Rząd Brytyjski udziela 
projektowi francuskiemu swego popar 
cia, albowiem projekt ten ze względu 
na swój szczerze wzajemny i równorzę 
dny charakter, jest najlepszem prze* 
ciwdziałaniem podziałowi Europy na 
obozy.

Wreszcie co się tyczy czwartej prze* 
słanki, a mianowicie wzmożenia prac 
rozbrojeniowych, to rząd brytyjski o* 
trzymał od rządu francuskiego konkre 
tne przyrzeczenie, że w razie zrealizo* 
wania wschodnio*europejskiego paktu 
o nieagresji, zgodzi się, aby nadać za* 
sadzie niemieckiego równouprawnie* 
nia wartość praktyczną przez przyzna* 
nie Niemcom pewnego zakresu dozbro 
jenia, a równocześnie przez przyjęcie 
pewnego programu ograniczenia zbro­
jeń dla Francji. Rząd francuski upo* 
waffrrił rząd brytyjski do zakomuni* 
koiwania tego swego punktu widzenia 
Niemcom.

Simon oświadczył, że polecił już 
ambasadorom brytyjskim w Berlinie, 
w Warszawie i Rzymie, aby powia* 
domili dane rządy o życzliwem stano* 
wisku, jakie względem projektu fran* 
cuskiego zajmuje Brytanja. W  Berli* 
nie i w Warszawie — oświadczył Si* 
mon — krok brytyjski podjęty został 
dlatego, że oba te mocarstwa są bez* 
pośrednio zainteresowane w sprawie 
wschodnio*europejskiego paktu wzaje* 
mnej pomocy.

Simon odczytał następnie odpo* 
wiedf, jaką otrzymał od Mussoliniego, 
stwierdzającą, że Włochy z zado* 
woleniem witają tę propozycję, o 
ile otwiera ona nowe możliwości ogra 
niczenia zbrojeń i wprowadzenia w ży 
cie zasady równouprawnienia.

Zadowolenie w Paryżu.
Paryż, 14. VII. (PAT). Mowa mini* j 

stra Simona w Izbie Gmin wywołała 
w Paryżu doskonałe wrażenie. W  ko* : 
łach francuskich podkreślają lojalność, 
z jaką Simon zdał sprawę z rozmów 
z ministrem Barthou. Wzajemność 
gwarancji wszystkich państw, biorą* 
cych udział w pakcie wschodnim, któ 
ry podkreślił minister Simon, zawsze

była zgodna z poglądami Francji i by* 
la już zawarta w poprzednim projek* 
cie, który służył za podstawę rozmów 
francusko*angielskich. Deklaracja do* 
tycząca Rosji i wstąpienia jej do Ligi 
Narodów, spotkała się również z a* 
probatą rządu francuskiego, którego 
wysiłki w tym kierunku są ogólnie 
znane.

przenieść swą robotę do serca Państwa, 
do Warszawy.

O. U. N. musi być zniszczone. Jest 
bowiem nie do pomyślenia, by w pań* 
stwie praworządnem mogły sobie hu* 
lać tego rodzaju organizacje. Wszyst* 
kie siły wytężyć należy w kierunku 
zniszczenia tego ośrodka zbrodni a 
jest rzeczą oczywistą, że nie można 
się ograniczyć do samego tępienia O. 
U. N „ ale właśnie wytrzebienie całe* 
go teroryzmu ukraińskiego jest wstę* 
pnym warunkiem wszelkiego planu 
działania w tej dziedzinie.

Społeczeństwo ukraińskie, zorgani*

zowane w jawnych organizacjach, acz* 
kolwiek odżegnywa się od bojówek 
O. U. N., niema widocznie dostatecz* 
nej siły moralnej, k tóraby umiała prze 
ciwstawić się robocie wykolejonej mło 
dzieży. Obowiązek tedy zarówno cał* 
kowitego zniszczenia gniazd teroru, 
jak i obowiązek uzdrowienia stosun* 
ków w samem społeczeństwie ukraiń* 
skiem, spada na Państwo polskie. Ono 
zaś posiada dostateczne ilości sił mo* 
ralnych i materjalnych, by swój pro* 
gram w tym względzie zrealizować.

A . L.

I

T E L E G R A M Y .
A D A M O W IC Z E  O D Z N A C Z E N I ORDE* 

R EM  P O L O N IA  R E S T IT U T A .
W arszawa. 14 V II.  (P A T .)  W c z o ra j  o 

g odz .  14 w  sali k o n fe re n c y jn e j  M in .  K o m u .
n ikac j i  o d b y ła  się u ro c zy s to ść  d e k o ra c j i  
b ra c i  A d a m o w ic z ó w  o rd e re m  P o lo n ia  Re« 
st i tu ta  4. klasy .  A k tu  d ek o rac j i  d o k o n a ł  
m in .  k o m u n ik a c j i  inż.  B u tk iew icz  w  obec* 
n ośc i  p o d se k re ta rz y  s ta n u  inż. B o b k o w sk ie -  
go i inż. Piaseckiego, zast.  dyr .  dcp .  lo tn .  
cyw. p ik .  D o m esa ,  dcy  1 p. lo t.  p łk .-p i lo ta  
K a lk u sa ,  sekr.  gen. A e r o k l u b u  Rz. P. pik. 
K w iecińsk iego  i mjr.  Sk a rży ń sk ieg o .  Obc« 
cni byli  też o f ice row ie  lo tn ic tw a  wojsko* 
wego ,  wszyscy u rzęd n icy  M in. kom unika* 
cji. P o  u roczys tośc i  min. B u tk iew icz  p o d e j .  
m o w a l  b raci  A d a m o w ic z  i p rzedstaw ic ie l i  
w ła d z  lo tn iczych  lam p k ą  wina.

B I L A N S  B A N K U  P O L S K I E G O
W arszawa. 14 V II .  (P A T .)  W  ciągu p ier .  

wszej d e k a d y  l ipca  zap as  z ło ta  w  B a n k u  
Po lsk im  (w  m il jonach  zł.) w zrós ł  o 0.5 d o  
490.6. R ó w n o cześn ie  stan p ien ię d zy  zagra* 
n iczn y ch  i dewiz  w z ró s ł  o 0.9 do  44.1. Su«
m a  w y k o rz y s ta n y c h  k r e d y tó w  zm nie jszy ła
się o 42.5 d o  688.3, p rzyczcm  p o r t fe l  weks* 
Io w y  zm nie jszy ł  się o 14.2 d o  588.6, po r t fe l  
z d y s k o n to w a n y c h  b i le tó w  s k a rb o w y c h  o 22 
d o  37.8, o raz  s tan  p o ż y cz ek  zabezpicczo* 
nych  zas taw am i o 6.3 do  61.9. Z a p a s  pol< 
skich m o n e t  s r e b rn y c h  i b i lo n u  zw ięk szy ł  
się o  7.5 d o  35. N a ty c h m ia s t  p ła tn e  zobo* 
w iązan e  sp a d ły  o  0.9 d o  190. O b ie g  b i le tów  
b a n k o w y c h  zm nie jszy ł  się o 31.3 d o  sum y 
907. P o k ry c ie  z ło tem  z w ięk szy ło  się z  47.61 
w  d n iu  30 czerwca  d o  49.21 prc .,  p rz ek ra .  
czając n o rm ę  s ta tu to w ą  o p rzesz ło  19 punk* 
tów . S to p a  d y s k o n to w a  5 prc., z as taw ow a 
6  p ro cen t .

P O D R Ó Ż  M A R S Z A Ł K A  SEJM U  
SW IT A L SK IE G O .

C zern io w ce .  14 V II .  (P A T .)  W  d n iu  12 
bm . w y lą d o w a ł  na  lo tn i sk u  w  C zerniow* 
cach m arsza łek  S e jm u  dr.  Sw ita lsk i,  k tó ry  
u d a je  się w  p o d r ó ż  tu ry s ty c z n ą  na awjo* 
netce  A e r o k lu b u  W arszaw sk ieg o .  M arsz .  
Sw ita lsk iego  po w i ta ł  w icek o n su l  Rz. P- P- 
U z d o w s k i .  P o  p r z e n o c o w a n iu  w  Czerniow* 
cach m arsz .  Swita lsk i u d a ł  się w  da lszą  po* 
d ró ż  d o  B u k a resz tu ,  K o n s ta n ty n o p o la  i A* 
ten .  P o d r ó ż  marsz.  Sw ita lsk iego  jes t  ściśle 
p ry w a tn a .

Z G O N  A M B A S A D O R A  D O W G A L E W *  
SK IE G O .

Paryż. 14 V II .  (P A T .)  D ziś  o g o i z .  5.40 
zm ar ł  a m b a s a d o r  sow iecki  w P a r y ż u  'ói-ale* 
r jan  D ow galew sk i .  U r o d z i ł  się w  r .  1S8> 
stud ja  o d b y w a ł  częśc iow o we Francji ,  gd-ńc 
w r .  1913 o trzy m ał  d y p lo m  in żyn ie ra  tlek* 
t ro te ch n ik a .  P r z e d  re w o lu c ją  w  R osji  m ie ­
szka ł  we Franc ji ,  p racu jąc  w  jedne j  z w ię ­
kszych  firm e lek tro tech n iczn y ch .  D o  Rosji 
p o w ró c i ł  w r. 1917. W  r 1921 m ia n o w a n y  
zosta ł  k o m isa rz em  p o c z t  i t e leg ra fó w ,  w r. 
1924 pos łem  Z S S R .  w  Szwecji ,  w  1927 w 
T o k io ,  zaś w  1928 w  P a ry ż u .  Ja k o  a m b a sa ­
d o r  Z SSR .  p o d p is a ł  w  1932 r. p a k t  o  n ie ­
agres j i  i t r a k ta t  h a n d lo w y  f ran cu sk o .so w ie -  
cki. D o w g a lew sk i  b y ł  t rzec im  z r z ę d u  a m ­
b a s a d o re m  Z S S R .  w P a ry ż u ,  po  Krass in ie  
i R ak o w sk im .  Z m a r ł  na  raka .

O G R A N IC Z E N IE  P R A W  W YBÓ R*  
C Z Y C H  N A  LITW IE.

B erlin .  14 V II .  (PA T .)  Z  K o w n a  d o n o sz ą  
o w y d a n iu  n o w y c h  ro z p o rz ą d z e ń ,  w p r o w a ­
d z a jąc y c h  da lsze  o g ran iczen ia  p ra w  w y b o r ­
czych .  N a  m ocy  tego  ro z p o rz ą d z e n ia  k o ­
m e n d a n t  w o je n n y  u p o w a ż n io n y  jest  d o  z a ­
wieszenia dz ia ła ln o śc i  lu b  ro zw iązan ia  zwią 
zku, lu b  j a k ie g o k o lw ie k  to w a rzy s tw a ,  za* 
g raża jąceg o  b ezp iec z eń s tw u  p aństw a .
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Sobota
B o n a w e n tu ry  

Jutro; H e n ry k a  
W sch ó d  s ło ń c a  3 30 
Z a c h ó d  „ 19.52

T E A T R  W IELKI.
N - tc z y n n y .

TE A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
N ie cz y n n y .

K I N O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ G lo s  skazańca" .
A T L A N T I C :  „Burzycie l" .
C A S I N O : „ G n iaz d o  z a k o c h an y c h " .
C O L O S S E U M  n ieczynne .
C H I M E R A :  „K w iat  stepu" .
K O P E R N I K :  „C zib i" .
M A R Y S I E Ń K A :  „ M ask arad a  m iłośc i" ,

o ra z  rewja.
M L ’Z A :  . .Profesor w k abarec ie" .
P A Ł A C E :  „ S z tu rm o w a  b ry g a d a  Zacha* 

re w a " .
P A S A Ż :  „Tajem nica  syp ia ln i"  o raz  rc» 

w ja.
P A N : „U śm iech  szczęścia", „II.  D a m a  

kier" .
R A J :  „ P o żar  n a d  W o łg ą " .
S T Y L O W Y : „ M a h a ra d ża  z R a m b u ru " ,  

o raz  op e re tk a  „ Poczty l jon  z T y ro lu " .
S W I T : „ P o g ro m cy  p rzes tw o rz y "  i „Flip  

i l lap j ak o  w łam yw acze" .
S Ł O N C E :  , E kspress  R om a" .
U C I E C H A :  „Schowajc ie  sw oje  sm utk i" ,  

o raz  rewja.

W Y S T A W Y
W io s e n n a  w paw . 5 na  T arg a ch  W sch .
P ie n ią d z a  Pol .  w B k u  G o s p .  Kraj.,  Koś* 

ciuszki I.
F o to g ra l j i  m łodz .  szk. śr. w Miej.  M uz.  

P r j c m .  Art.,  H e tm a ń sk a  20.
Pam ią tek  M ick iew iczow sk ich  w  galerji

Z a k ła d u  N a r ó d ,  im O sso l ińsk ich ,  ul.  Osso* 
lińskich .

M U Z E A :

N a r o d o w e  im. kr. Ja n a  III., G a le r ja  N ar . ,  
M. Hist . ,  Z b io r y  O rzech o w icza ,  M. Dzie* 
du szy ck ich  za up rz .  zgłoszeniem .

M iej. Przem . A rty s t .  godz .  10— 13.
Lubom irskich 11— 14.
S ta u ro p ig j i  w dn ie  p o w szed n ie .
N auk. T ow . im. Szew czenki 10— 14.
U k r .  N a r .  za  u p rz  zgł.
Panoram a Racław icka o d  9 d o  zm ro k u .

 O—' ■■ ■
M A G A Z Y N  PO ŚC IE L I R. D R Ż A Ł A , 

ul. C horążczyzna 1. 5 o b ok  kina ,,A p o llo “ 
p rz e ra b ia  k ołd ry  p o  4 zł., m a te race  po  6 zł. 
P rz y jm u je  pierze d o  czyszczen ia . 1528

 0------
KOMUNIKATY.

— Z rozgłośn i lw ow skiej P o l. Radja.
„ N a  D n ies t rzańsk ie j  p laży" .  P ro f .  J. B. Li* 
w oczyńsk i  o pow ie  dz iś  rad jo s łu c h ac z o m  w 
b a rw n y m  fe lje ton ie  o  s ło n eczn y m  z ak ą tk u  
Polski ,  polskim  M eran ie ,  s ły n n y c h  z cie* 
p iego  k l im a tu  i p o łu d n io w y c h  o w o c ó w  Za* 
leszczykach .  A u d y c ja  o godz .  18*tej. — 
Ju trze jsza  „W eso ła  L w ow ska  F a la"  b ędzie  
n iezw yk le  u ro z m a ic o n a .  T y tu ł  jej — „Scia* 
n y  m ają  uszy" .  K ie ro w n ic tw o  a r tys tyczne  
sp o czy w a  w rękach  mgr. W . B u d zy ń sk ieg o .

— K in o  rewja „M arysieńka". Dziś i w  
dnie  n a s tęp n e  n a d a l  g raną  będzie  na  scenie  
k ina  „ M ary s ień k a"  p r z e b o jo w a  rewja,  cie* 
sząca się n ieb y w ałem  p o w o d z en ie m  p. t. 
„Sza le jm y więc" w w y k o n a n iu  zesp o łu  re* 
w jo w eg o  sto l icy  p o d  kier. E. Czermańskie* 
go z pp .  S T alar ico ,  P. S zm aró w n ą ,  B. Rei* 
ską,  T ar tak o w iczem ,  K. O s tro w sk im  na 
czele.  N a  ekran ie  film pt.  „ M a sk a ra d a  mi* 
iości" .

— W ycieczka  d o  Szw ecji na 26*ty świato* 
w y  k o n g re s  E sp e ran ta  w S z to k h o lm ie  wy* 
jed z ie  ze L w ow a 1 s ie rpn ia  br .  L wowski 
O ś r o d e k  Esperanck i  p o d a je  d o  w iadomo* 
ści, że udz ie la  szczegó łow ych  in fo rm acy j  w 
sp raw ie  tej w span ia le  z ap o w iad a jące j  się 
w ycieczk i  o raz  p rz y jm u je  zg łoszen ia  na  kil* 
ka  p o z o s ta ły ch  miejsc jeszcze ty lk o  dz iś  w 
so b o tę  14 bm . o d  godz .  4 —6 p o p o ł .  w biu* 
rze L w o w sk ieg o  P rzedstaw ic ie ls tw a  T w a  
P rzy jac ió ł  G d y n i  (ul.  A k a d e m ic k a  22, II. 
P.J.

— Zaparcie. Ju ż  s ta rzy  mistrze  sz tuki l e ­
karskiej  stwierdzi l i,  że n a tu ra ln a  w o d a
g o rz k a  Franciszka*Józefa znakom ic ie  prze*
czyszczą jelita .

KRONIKA MIEJSKA.

Zgon pilota lwowskiego, Adam No* 
wotny, pilot Aeroklubu lwowskiego i 
konstruktor, zmarł dziś rano w szpi* 
talu wskutek konstuzyj, odniesionych 
podczas upadku szybowca w ub. śro* 
dę 11 lipca.

Nominacje aseserów sądowych. P.
minister sprawiedliwości zamianował 
aplikantów sądowych asesorami:: pp.
St. Misky*ego, Miecz. Kuczyńskiego,
Fr. Woleńskiego, Wł. Olesińskiego, 
Wł. Kaczkowskiego, AL Bilińskiego, 
St. W . Walla, J. Malarskiego, O. 
Czuczkiewicza, Eug. Kwiecińskiego, 
Al. Z. Krysowskiego, Al. Kamińskie* 
go, A. Repczyńskiego, T. St. Mazura.

Krytyczne stanowisko Niemiec
wobec demarche W. Brytanii.

Berlin, 14. VII. (PAT). Niem. Biuro 
Inf. ogłasza komunikat poddający kry 
tyce demarche ambasadora brytyjskie* 
go w Berlinie, który przedstawił rządo 
wi niemieckiemu projekt wschodniego 
Locarna. Projekt zmierza do tego — 
stwierdza NB1 — aby stworzyć wza* 
jemny związek pomiędzy układem lo* 
carneńskim z r. 1925, Lokarnem wscho 
dniem, Locarnem śródziemnomorskiem 
i paktem Ligi Narodów. Projekt ten, 
opierający się na niesieniu wzajemnej 
pomocy, w istocie jest tylko paktem 
wojskowym, który  pod pokrywką Lo* 
carna wschodniego ma być wprowa* 
dzony na miejsce gwarancyj pokojo* 
wych paktu Ligi Narodów, aby w ten 
sposób w razie potrzeby zabezpieczyć 
francuskich sojuszników wojskowych 
w Europie wschodniej i zapewnić im 
jednoczesne działanie. Projekt podry* 
wa postanowienia paktu Ligi Naro* 
dów. Instytucja genewska straci osta* 
tnią możność wpływania na bieg wy* 
padków. Projekt paktu wychodzi z za 
łożenia, że Niemcy wrócą do Ligi Na* 
rodów. Powszechnie uznawana konie* 
czność reformy Ligi N arodów  jest wi* 
docznie dla twórców paktu niepotrze*

bna, ponieważ Liga N arodów  ma stać 
się terenem bezapelacyjnej hegemonji 
francuskiej. W  przyszłości bieg wypad 
ków będzie przedstawiać się w ten 
sposób, że wszystkie zagadnienia do* 
tyczące Europy zależne będą od usto* 
sunkowania się Francji i Związku so* 
wieckiego. W  Europie zapanuje poli* 
tyka wojskowa, polityka paktów do* 
konanych. Cala prasa niemiecka kry* 
tykuje w ostrych słowach demarche 
rządu brytyjskiego. „Deutsche Allg. 
Zeitung" przeciwstawia projektowi 
paktu układ zawarty z Polską na lat 
10 stwierdzając, że na tej drodze lc* 
piej się da osiągnąć polepszenie sto* 
sunków i odrężenie sytuacji w Euro* 
pie.

Przy objawach przeczulenia, uczu* 
ciu strachu, bezsenności, dolegliwo* 
ściach sercowych, ucisku w piersiach, 
naturalna woda gorzka Franciszka* 
Józefa ożywia krwiobieg w organach 
podbrzusza i działa przez to uspoka* 
jająco na zaburzenia w nich. Zalecana 
przez lekarzy. 3464

Zjazd członków Ligi Pomocy Prze* 
myślowej. Onegdaj odbył się zjazd 
członków Ligi Pomocy Przemysłowej, 
k tóry otworzył prezes Ligi Andrzej 
Lubomirski. Sprawozdanie z wzno* 
wionych prac Ligi i stanu finansowe* 
go przedstawił dr Ciesielski. Po przy* 
jęciu sprawozdania dokonano wyboru 
władz. W  skład wydziału weszli An* 
drzej Lubomirski jako prezes, prof. 
dr. Weigel i inż. Tatarczuch wicepre* 
zesi, dr. Gołogórski skarbnik, Gru* 
dzieński, Riedl i dr. Tomanek członko* 
wie komisji rewizyjnej, Jankowski, 
Maksymowicz, dr. Poratyński, dr. 
Ritcker, dr. Schonnet, inż. Żerebecki 
jako członkowie wydziału, dr. Ciesiel* 
ski sekretarz.

Akcja o obniżkę opłat łelefonicz* 
nych. W e Lwowie i Warszawie w ło* 
nie szeregu związków i organizacyj za 
wodowych, rozpatrywany jest projekt 
akcji zbiorowej dla uzyskania obniżki 
taryf telefonicznych w komunikacji lo 
kalnej i międzymiastowej. Lekarze, 
adwokaci, kupcy i przemysłowcy nie 
mogą dostosować swych budżetów do 
zbyt wysokiej taryfy telefonicznej, 
często rezygnować muszą z posiadania 
telefonów. Dla akcji tej, zwłaszcza w 
dziedzinie taryfy lokalnej będą pozy* 
skane organizacje zawodowe w tych 
miastach prowincjonalnych, w których 
telefony znajduja się w eksploatacji 
PAST*y.

*  *  •

Sfingowany napad rabunkowy. Wczo 
raj donieśliśmy o napadzie rabunko* 
wym na magazynierkę oddziału lwów* 
skiego zakładów „Solvay‘‘ Brzozow* 
ską. Dochodzenia wykazały, że napad 
ten został przez Brzozowską sfingowa 
ny, celem ukrycia braków w kasie. 
Brzozowska sama uśpiła się chloro* 
formem. Obecnie przebywa ona w w ię  
zieniu.

Przytrzymani komuniści. Funkcjo* 
narjusze policyjni przytrzymali wczo* 
raj Jakóba Laksera (Gródecka 63), 
oraz W olfa Golda (Now a 17), człon* 
ków Zw. Młodz. Komunist. za rozda* 
wanie ulotek antypaństwowych w 
związku ze strajkiem w fabryce „Bran 
ka“ i fabryce skrzyń Hiitterera. Obu 
komunistów, którzy są z zawodu agen 
tami handlowymi, odstawiono do dy* 
spozycji sądu. Ponadto aresztowano 
34*letnią F. Braunerową, krawczynię, 
(Stawowa 37) za rozdawanie ulotek 
antypaństwowych w fabryce „Tauros*'.

Skutki nieostrożności. Służąca Jani* 
na Witoszyńska, licząca 22 lat, zam. 
przy ul. Tarnowskiego 50, zeszła ze 
świecą do piwnicy. W  pewnej chwili 
pochyliła się tak nieostrożnie, że plo* 
mień ogarnął momentalnie jej suknię. 
Stan Witoszyńskiej jest groźny. Ule* 
gła ona poparzeniu rąk i pleców dru* 
giego stopnia.

Przemytnicy w aresztach. Funkcjo* 
narjusze kontroli skarbowej przytrzy* 
mali wczoraj na ul. Legjonów nieja* 
kich Katza i Bohna, u których znale* 
ziono przemyconą sacharynę, a u dwu 
dalszych Bazylego Bochajczuka i Rot

tera przemycone zapalniczki i większą 
ilość kamyków. — W  Pasażu Mikola* 
scha przytrzymano Jana Pryjmę i Mi* 
chała Korkesa (Gazowa S) za handel 
przemyconemi kamykami do zapalni* 
czek.

Napad z zemsty. N a Wałach Guber 
natorskich napadł St. Pastuch na Kse 
nofonta Kiryka (Rycerska 16) i zadał 
mu nożem ranę w głowę za to, że Ki* 
ryk wyjawił przed policją kradzież po 
pełnioną przez Pastucha.

2 KRAJU.

Posiedzenie Komitetu Funduszu Pra 
cy w Stanisławowie. W  Stanisławowie 
odbyło się plenarne posiedzenie Woje 
wódzkiego Komitetu Funduszu Pracy, 
pod przew. wicewojewody Czerwiń* 
skiego. Na posiedzeniu tern przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie rachun* 
kowo*kasowe za czas od 1 kwietnia 
1933 do 31 marca 1934, oraz sprawo* 
zdanie roczne za akcję pomocy bezro 
botnym i niezatrudnionym.

Nadużycia w Bydgoszczy. W  byd* 
goskim oddziele firmy katowickiej 
Giesche, wykryto nadużycia, sięgające 
300 tys. zł. Dyrektor oddziału Preis 
zbiegł zagranicę. Aresztowano urzędni 
ka firmy Dybowskiego, Śledztwo 
w toku.

Piorun zabił kobietę. W  Sołukowie, 
pow. Dolina, została w czasie burzy 
zabita przez piorun Anna Sobniów, 
zaś mąż jej Wasyl został porażony. 
Stało się to w chwili, gdy oboie po* 
wracali z pola do domu.

Zatruci przy budowie Mudni. Przy 
wydobywaniu betonu ze studni w U* 
dnowie pow. Żółkiew, zatrutych zo* 
stało śmiertelnie gazem dwóch robotni 
ków Jan H ry n y k  i Włodzimierz Li* 
wak.

ZE ŚWIATA.

Katastrofa samolotu angielskiego.
Samolot wiozący 9 pasażerów, spadł 
na lotnisku pod Aberdeen i stanął 
w płomieniach. Wszyscy pasażerowie 
odnieśli rany. W  tej liczbie dwóch cię 
żkie. Pilot wyszedł bez szwanku.

Wypadek na kontrtorpedowcu fran* 
cuskim. Z Tułonu donoszą: Dorocz*
nym zwyczajem w przededniu święta 
narodowego miały się udać na pełne 
morze dwa kontrtorpedowce francu* 
skie „Vautour‘‘ i „Albatros", by  dać 
serję strzałów honorowych. Kanonie* 
rzy krążownika „Vautouru“ przypo* 
mnieli sobie, że w jednem z dział znaj 
duje się jeszcze ostry nabój. Podczas 
wyładowywania nastąpił wystrzał. Po 
cisk upadł na plażę w pobliżu miej* 
sca, gdzie stał „Albatros", na którym 
nastąpił wybuch. Dwaj marynarze zgi 
nęli na miejscu, trzeciego w stanie bez 
nadziejnym przewieziono do szpitala.

Ofiary powodzi w Japonji. Według 
ostatnich oficjalnych danych w powo* 
dzi, która nawiedziła prefekturę Iszi* 
kawa, utonęło 50 osób. O 100 brak jest 
wiadomości. 470 domów uległo zupeł* 
nemu zniszczeniu, zaś 15.000 domów

znajduje się częściowo pod wodą. 
Straty materjalnc oceniane są na 25 mi* 
ljonów jen. Poziom wody od wczoraj 
począł się obniżać.

W ykluczony za znieważenie krzy* 
ża. Dowódca młodzieży hitlerowskiej 
w Olsztynie, Hartleben, został zdegra* 
dowany i wyłączony z organizacji za 
znieważenie krzyża i ołtarza.

Hanau skazana na 3 lat więzienia. 
Osławiona redaktorka „Gezette du 
France" Marta Hanau, została skaza* 
na przez sąd apelacyjny na trzy lata 
więzienia i 5.000 fr. grzywny.

K U P C Y  P O D R Ó Ż U JĄ C Y  I AKWI* 
ZYTORZY, P R A C O W N IK A M I 

_  UM YSŁOW YM I.
Najwyższy trybunał administracyi* 

ny orzekł, iż kupcy podróżujący i 
akwizytorzy, podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia, jako pracownicy urny* 
slowi, jeśli zatrudnieni są na podsta* 
wie umowy o prace.

Wiadomości Kuituraino-arfyst.
K onkurs na popiersie M arszałka PiłsucŁ

sk iego. Z w iązek  Z a w o d o w y  A r ty s tó w  Rzeź* 
b ia rz y  ogłasza  p ie rw szy  z cyk lu  k o n k u r s ó w  
na p o r t r e t  M a rsza lk a  Józe fa  P iłsudsk iego ,  a 
m ianow ic ie :  I. K o n k u rs  na  p o p ie rs ie  Mar* 
sza lka .  N a g r o d y :  I. zł. 1000, II. zł. S00. III. 
zl. 600. T e rm in  sk ład an ia  p rac  u p ły w a  2 
l i s to p ad a  br.

O tw arcie zrekonstruow anego m uzeum  bei 
gijskiego. W  n o w o o d b u d o w a n e m  p o  woj* 
nie mieście f lam an d z k iem  Bailleul,  znanen i  
z w y r o b u  na j lep szy ch  k o ro n e k  tzw. V a len .  
ciennes,  o d b y ł o  się u roczys te  o tw arcie  zre* 
k o n s t ru o w a n e g o  m u zeu m  Sz tuk  P ię k n y ch  i 
w y r o b ó w  lu d o w y c h .  U ro c zy s to śc i  przewo* 
d n iczy ł  p. H u y sm a n ,  d y r e k to r  departam en*  
tu  sz tuk i  w  ministe rstw ie  ośw iaty  w Pary* 
żu. M u z e u m  to, za łożon e w  r. 1861 ucho* 
d z i ło  za j e d n o  z n a jb o g a tszy c h  we Franc ji ,  
lecz w czasie o k u p a c j i  niemieckiej zos ta ło  
p raw ie  doszczę tn ie  ro z g ra b io n e  przez  na* 
jeźd źców .

M ięd zyn arod ow y kongres f ilo zo ficzn y  w  
Pradze. D n ia  2 w rześn ia  o d b ę d z ie  się w 
P rad ze  o twarcie  m ię d z y n a ro d o w e g o  kon* 
gresu  f i lozoficznego .  P ro g ra m  o b ra d  prze* 
w idu je  n a s tęp u jące  zagadnienia* granice  
n a u k  p rz y ro d n ic zy c h ,  le l ig ja  a f i lozofja ,  
p sy ch o lo g ja  a p ro b le m y  n o w oczesne j  peda* 
gogik i  etc. W  ram ach  k o n g re su  o d b ę d z ie  
się w y s taw a  ks iążek  z zak re su  f i lozofji,  
k tó re  ukaza ły  się p o  r. 1930.

C m entarzysko przedhistoryczne w pow. 
szam otulskim . W  tych  d n iach  w  powiecie  
szam o tu lsk im  o d k r y to  c m en ta rzy sk o  przed* 
h is to ry czn e  z wczesnego  ok resu  że laznego  
(800—500 la t  p rz ed  C h r . ) .  N a t r a f io n o  na 
nie p rz y  p racach  z iem nych .  N a d  wykopali*  
skiem czuwa dr.  K arp iń sk a .

K o n k u rs  n a  plakat, D o w ó d z tw o  K o rp u s u  
O c h r o n y  P ogran icza  ogłasza  k o n k u r s  na 
p lak a t  w czterech k o lo rach ,  o b ra z u ją c y  w 
sp o s ó b  p r z y s tę p n y  d z ia ła lność  w o jsk o w ą  i 
spo łeczną  K o rp u s u  O c h r o n y  Pogran icza.  

! P lak a t  ten fo rm atu  100x70 cm. będzie  wy* 
d a n y  z okazji  dziesięciolecia  is tn ienia  LOP.,  
a p rz ez n ac zo n y  d o  ro z p o w szech n ien ia  
w ś ró d  lu d n o śc i  k resow ej,  z k tó rą  s tyka  się 
żo łn ie rz  K O P .  w  swej s łużbie .  T erm in  nad* 
sy łan ia  prac  d o  10 sie rpn ia  1934 r.

Z gon  uczonego  egipskiego — przyjaciela  
i P olsk i. Z m a r ł  na zapa len ie  p łuc  A h n te d  Za* 

ki basza ,  cz łonek  A k a d t m j i  A ra b sk ie j ,  wy* 
b i tn y  h is to ry k  i pub licys ta .  Z m a r ły  b y ł  za* 
wsze b a r d z o  p rz y ja źn ie  u s p o s o b io n y  wzglę* 
dem Polsk i  i serdeczn ie  in te reso w a ł  się stu* 
d en tam i  P o lak am i na un iw ersy tec ie  ALAz* 
har .  U f u n d o w a ł  o n  meczet i b ib l jo tek ę  pu* 
b liczną.

Jugosłow iańska nagroda teatralna. Pań* 
s tw ow ą n a g ro d ę  za n a j lep szy  u tw ó r  teatral* 
n y  o t rzy m a ł  a n o n im o w y  a u to r  za sz tukę 
„Szczęście S. A .“ , graną  z wie lk iem  powo* 
dzen iem  w  tea trze  N a r o d o w y m  w  Biało* 
g rodz ie .  M im o  czy n io n y ch  s ta rań  nic u l a ł o  
się d o ty ch czas  u jaw nić  n azw isk a  au to ra .

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 2 0 ‘7, ciśn. bar. 
729‘53, o godz. 13*tej temp. + 2 5 ‘2, 
ciśn. bar. 729*46. Wczoraj wieczorem 
o godz. 2I*ej temp. wynosiła — 20‘2, 
ciśn. bar. 729*32.

PO ZN AĆ I UK O CH AĆ MORZE -  
N A U C Z Y  LIGA MORSKA I KO* 
LO NJALNA W  O BO ZACH  NAD* 

MORSKICH.
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t e l e g r a m y .
■ ąg d a lszy  ze s t ro n y  1-szcj).

i a d c z e n i e  z  w . p r a s y  z a g r a *
N i C Z N E J .

^ u  VI. (P A T .)  Z w iąz ek  p ra sy  za, 
-*a-in._r.-j v_. B L1.]jn je ucliwalił  na s tęp u jącą
- c.Uc k ; ;Nadzwvczajne walne  z g ro m ad zę ,

r“t Z z, , ,  .. ■ 1c j '■ - *asy Zagr .  w Berlin ie,  zw ołane
- S *a s tanow iska  wrobcc  w yg loszo ,Ufcl i, , r

• » —  ra d jo  m o w y  min. p ro p .  Kzcszy 
l - G-.t zze lsa  z 10 bm. stw ierdza ,  że o d p o ,  
!tl—- *^a nią udz ie l i ia  ju ż  o p in ja  świata.

Ponadt w alne  z g ro m ad zen ie  p o d k re ś la ,  że
~l e a n c ; zen: w Z w iąz k u  k o re sp o n d en c i  za, 
S ta n :czr,j w sp e łn ian iu  sw ych  o b o w ią z k ó w  

ouó a yzh wierni  t radyc ji  swej o rgan iza ,  
y  ^a w z d o w e j ,  starali  się i s ta ra ją  dawać  
Sv'tadec :w !J p raw dzie .  J e d n y m  z w a ru n k ó w  
*eS° są p raw d z iw e ,  w ia ro g o d n e  i p rędk ie
'nfor.T.z.-c.

K L Ę S K A  P O Ż A R Ó W  W  N I E M C Z E C H .
Berlin .  14 VII.  (P A T .)  Fa la  p o ż a r ó w  w 

Nierr.cz: eh p rz y b ie ra  fo rm y  żyw io łow ej  ka« 
t a s trsKy. C o d z ie n n ie  d o n o sz ą  o w y b u c h u  
t iowycl  p o ż a ró w .  N a  p łn .  w s ch ó d  o d  H a ,  
now eru  p łoną  już  p o k ła d y  b o ro w in y .  B rak  
Wody u t ru d n ia  akcję r a tu n k o w ą .  Pożar gro* 

lasom d ębow ym  na obszarze 1600 m or, 
Sow - Jed y n ie  silne o p a d y  deszczow e m ogą  
â - ten u ra to w ać .  W  czw artek  sp ło n ę ły  w 

G ry fy P o m e ran j i  wielkie  g o sp o d a rs tw o  
" raz z n w en ta rzem  ż y w y m  i m ar tw y m  i 
" ' ę k i z ą  częścią t eg o ro czn y ch  z b io ró w .  W e  
Branr.tCr.ie  n. M . w sk u te k  u d e rzen ia  p io ,  
tJRa v .ybuch ł  pożar w elektrow ni. O gień  
“ ■ńsz-zyt o p ró cz  k o m p le k su  z a b u d o w a ń  fa< 
^ rVczrtych, wszystk ie  m aszy n y ,  m. in. 7 
" ie lk ic h  t r a n s fo rm a to ró w .  W  l icznych  miej,  
Scowcfj; -j-j z b u d o w a n o  wielkie  wieże. W y ,  
s -.hly rzeki, j ez io ra  i s tudn ie .  W  H o lsz ty n ie  
v rr- - t t jccw ośc i  G lu e ck s ta d t  płaci się za 
'v°d ę  do picia 10 fen ig ó w  o d  w iadra .

Mowa kantl. Hitlera w Reichstagu.

Kronika polityczna.
Kancle rz  H itler m ianow ał cz ło n k ó w  try« 

Duna!n lu d o w e g o .  Sędz iow ie  ci m ian o w an i  
Ra 5 lat.  W  sk ład  t r y b u n a łu  w c h o d z i  12 

Prav'r . .kó\v.  p o  5 p rzedstaw ic ie l i  k o r p u s u  
° f i c c r :k i tg o ,  k a p i ta n ó w  lo tn ic tw a,  p rzy ,  
wcMżwii/ g ru p  o k ię g o w y c h  pa r t j i  nar . ,soc . ,  
u raz  -k.trowflików organ izacy j  p o l i tycznych .

b. m in. H erm esa. MC Berlin ie  
z a p z A  w y ro k  p rzec iw k o  b. m in is t row i  w y ,  
Ą w .e n  a R zeszy  dr.  H e rm eso w i,  o sk a rżo ,  
Kemu t n ad u ży c ia  w  zw iązk u  z o s ław io n ą  
•O s iJ i JA  . H e rm es  sk a z an y  zosta ł  na  4 niie 

w .ęcienia  i zw ro t  k o sz tó w  procesu .  
Ł - h a  afery Staw iskiego. Sędz ia  ś ledczy  

b. min. sp raw ied l iw ośc i  R enau l ta ,  
k h ó r t r .a  o ricjaln ie  z a k o m u n ik o w a ł ,  że jest 
' 'K s f a n . tn y  w  stan  oskarżen ia  o n a d u ż y w a ,  
ń.C wpływów.

 ̂ E o tr .ky  litew scy w B udapeszcie. D o  Bu«
t" 1i'CŁziu p rz y b y ła ,  o d b y w a jąc a  lo t  d o k o ła  
E l l r ; Py, e sk ad ra  sam o lo tó w  litewskich.

Berlin, 14. VII. (PAT). Kanclerz 
Hitler rozpoczął swą wielką mowę od 
stwierdzenia, że kryzys, jaki mógłby 
był powstać wskutek ostatnich wypad 
ków w Niemczech, mógł łatwo spowo 
dować zgubne skutki na najdalszą 
przyszłość. Partja narodowo*socjalisty* 
czna — mówił Hitler — zastała w 
Niemczech zupełny rozkład stosunków 
politycznych i gospodarczych. Narodo 
iwi socjaliści nie doszli do władzy jak 
uzurpatorzy, lecz za wolą całego nas 
rodu. Kanclerz przyznaje, że nie opus 
szcza go troska o teraźniejszość i przy 
szłość Niemiec. Ma jednak po raz 
pierwszy jego rząd odwagę walki 
z symptomami upadku. Co do impors 
tu surowców, to genjalni chemicy nie 
tnieccy umieją wynaleść surogaty.

Przechodząc do sprawy wypadków 
z 30 czerwca, Hitler wskazał, że byli 
wieczni, jakby zawodowi rewolucjonis 
ści, którzy od r. 1918 począwszy chcie 
li stworzyć z rewolucji stan stały. His 
tler otrzymał oddawna wiadomość o 
t. zw. II. rewolucji i ostrzegał Roehma, 
k tóry zapewnił, że ukarze winnych. 
Hitler rozróżnia trzy grupy wśród spi 
skowców: 1) elementy zwyrodniałe,
jak Roehm, Heines i Flayn, 2) ci, któs 
rzy słuchali szefa sztabu, nie wiedząc, 
że jest buntownikiem, 3) uczciwi, prze 
dewszysrkiem szef S. S. Himmler i os 
becny szef sztabu S. A. Lutze. Kans 
clerz wymienia nazwiska rzekomych 
pośredników między Schleicherem a 
państwem ościennem. Blomberga i 
Reichswehrę kanclerz wymienia jako 
apolitycznych i najwierniejszych. Jest 
tylko jedna siła zbrojna: Reichswehs 
ra, i jedna partja: narodowossocjali*
styczna. Hitler mówił dalej, że wykry 
to tajne konta, sięgające 12 miljonów 
marek, które Roehm podstępnie wydo 
s.tał. Niejaki Uhl przed rozstrzelaniem 
go przyznał, że był wyznaczony do 
zabicia Hitlera. Nakaz do rewolucji

wydany był pod nazwiskiem Hitlera.
Akcję w prasie zagranicznej prowadził 
gen. Bredow. Ostro oświadczył Hitler: 
Tylko ja jestem dowódcą S. A., a pos 
zamną nikt. Kanclerz wyliczył rozs 
strzelanych: 19 wyższych przywódców 
S. A., 31 pomniejszych i członków, 3 
przywódców S. S., 13 przywódców S. 
A. i osób cywilnych, które w chwili 
aresztowania stawiały opór, 3 innych 
popełniło samobójstwo. 3 członków S. 
S. rozstrzelano za znęcanie się nad 
aresztowanymi. Kanclerz zaprzecza sta 
nowczo udziałowi Papena w spisku. 
Ostatni okres nazywa najcięższym w  
swem życiu. Zapomni jednak wszyst* 
kim, którzy okazali skruchę.

CAŁKOWITE U Z N A N IE  DLA  
KANCLERZA.

Berlin, 14. VII. (PA T) Po przemó* 
wieniu kanclerza Hitlera zabrał glos 
przewodniczący Reichstagu premjer 
pruski Góring, który w bardzo ser* 
decznych słowach zwrócił się do kan* 
clerza, wyrażając mu przywiązanie nie 
tylko swoje i przywódców partji, lecz 
całego narodu niemieckiego. Goring 
podkreślił, że podobnie jak kierowni 
cy partyjni stają przy swym wodzu, 
tak i wódz gotów jest stać zawsze w 
obronm członków partji. Siedząc z po 
chyloną głową w pierwszym rzędzie 
loży członków rządu, słuchał Hitler, 
widocznie wzruszony przemówieniem 
Góringa. N a zakończenie Goring 
przedstawił Reichstagowi wniosek wy 
rażający pełną zgodę Reichstagu na de 
cyzje powzięte przez rząd Rzeszy, o* 
raz całkowite uznanie dla zdecydowa* 
nej interwencji kanclerza. W niosek ten 
przyjęty został entuzjastycznie przez 
członków Reichstagu, którzy wznieśli 
trzykrotny okrzyk: Sieg Heil! na cześć 
Hitlera i odśpiewali H orst  Weselly. 
Na tem Góring zakończył nadzwyczaj 
ne posiedzenie plenarne Reichstagu

Wyrok w procesie o zamach w konsulacie sow.
we Lwowie.

Wczoraj, w ostatnim dniu procesu
0 zamach w konsulacie sowieckim we 
Lwowie, prokurator dr. Prachtel*Mo* 
rawiański wskazał w swem przemó* 
wieniu, że Łemyk nie mógłby wyko* 
nać zamachu bez współudziału N ydzy
1 Majewskiego. Celem zamachu Łemy 
ka nie była demonstracja społeczeń* 
stwa ukrańiskiego przeciw rządowi so 
wieckiemu, lecz mord miał być wyko* 
nany incognito i pójść na rachunek 
społeczeństwa polskiego, by zerwać 
przyjazne stosunki polsko*sowieckie. 
Zkolei przemawiali obrońcy dr. Szu* 
chewycz i dr. Taenzer.

Po naradach ławy przysięgłych i i

trybunału, przewodniczący ogłosił o 
gocjz. 1.30 w nocy wyrok, mocą któ* 
rego skazano Mikołaja Łemyka na 6 
lat więzienia (teoretycznie, gdyż Łe* 
myk odsiaduje już karę dożywotniego 
więzienia na podstawie wyroku sądu

doraźnego), Włodzimierza Nydzę na 
14 lat więzienia, Włodzimierza Ma* 
jewskiego na 10 lat, Dmytra Myrona 
na 7 lat, Jarosława Sztojkę na 5 lat, 
Wasyla Bezchlibnyka na 4 lata, Jaro* 
sława Hajwasa na 2 lata, Andrzeja Lu 
ciwa na 5 lat, Jarosława Pełesza na 4 
lata, Juljana Zabłockiego na półtora 
roku, Iwana Zacarkiwa na 3 lata, Boh 
dana Ławrińskiego na półtora roku 

Wszystkich skazano również na 
utratę praw obywatelskich od 6 do 
10 lat. Oskarżonych Iwana Humenne* 
go i Włodzimierza Łachryna uwoinio* 
no od winy i kary.

Program radjowy.
Sob ota , 14 lipca.

L w ów . G . 16: G o d z in a  m u zy k i  lekkiej. 
17: S łu ch o w isk o  d la  dzieci.  17.25: K oncert  
so l is tów . 18: F e l jc ton  literacki.  1S.15: M u ­
zyka  p o p u la rn a .  18.45: O d czy t .  19: R o z ­
maitości.  19.15: M u z y k a  lekka .  19.50: W ia d .  
sport .  20: K o n c e r t  ch o p in o w sk i .  20.30: Od* 
czyt.  20.40: K o n cer t  o rg a n o w y .  21.02: D z ień  
nik w ieczorny .  21.12: K o n c e r t  p o św ię c o n y  
m uzyce  francusk ie j.  22: P o g a d a n k a .  22.10: 
K o n k u rs  m u zyczny .  23.05: M u z y k a  tane* 
czna.

N ied zie la , 15 lipca.

Lw ów . G o d z .  S.30: A u d y c ja  p o ra n n a .  10: 
N a b o ż e ń s tw o  ze Lwowa. 11.57: Sygnał  
czasu. 12.10: P o ra n e k  m u zy czn y .  13: .P i ę ­
k n a  p r z y ro d a  w  m uzyce"  p re lekc ja  prof.  
dr .  A .  C h y b iń sk ieg o .  13.10: M u z y k a  lekka.  
13.45: O dczy t .  14: Pieśni karaim skie .  1420: 
K o n c e r t  zesp o łu  sa lo n o w eg o .  15: P o g a d a n ­
ka ro ln icza .  15.15: P ły ty .  15.25: P rzeg ląd  
ry n k ó w  p r o d u k tó w  ro lnych .  15.35: Pły ty .  
15.45: S k rz y n k a  ro ln icza .  16: P ły ty  17.10: 
K o n c e r t  so l is tów. 18: Fe l je ton .  1S.15: M u 
zyka  d w u fo r te p ja n o w a .  1S.45: Fe l je ton  lite* 
racki. 19: R ozm aitości .  19.15: M u z y k a  le k ­
ka.  20.02; F e l je to n  ak tu a ln y .  20.12: K o n ­
cert  p o p u la r n y .  20.50: D z ien n ik  w ieczorny  
21.02: „ N a  wesołej lw ow skie j  fali". 22:
Skrzynka  p o c z to w a  techn iczna.  22.15: W ia ­
dom ośc i  sport .  22.30: M u z y k a  ta n e c .n a .

P onied zia łek , 16 lipca.

L w ów . G o d z .  6.30—7.25: A u d y c ja  po*
ran n a .  11.57: S y g n a ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  
p ra sy .  12.10 M u z y k a  lekka .  13: D z ien n ik  
p o łu d n io w y .  13.05: P ły ty .  14.05: G ie łda .  
16: K o n cer t  o rk ie s t ry  wiejskiej .  17: Pro*
gram  d la  dzieci.  17 15: Recital  sk rz y p co w y .  
17.40: Recital  śp iewaczy.  18: P o g a d a n k a .  
18.15: K oncer t  k am era ln y .  18.45: P o g a d a n ­
ka B r u n o  W in a w e ra .  19: Rozm aitości .  19.15 
A u d y c ja  żo łn ie rska .  19.40; P ły ty .  19.50: 
W ia d .  spo r t .  20.02: F e l je ton  20.12: M u z y k a  
lek k a .  20.50: D z ien n ik  w ieczo rny .  21.02: 
O d c zy t .  21.12; K o n cer t  p o p u la rn y ,  22: F e ­
l je to n  literacki.  22.15: M u z y k a  taneczna .

o.40 do 3JO  
PEBECOSpflkn ĄkrvtTP »
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d r o g a  d o  s z c z ę ś c ia .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(Ciąg dalszy.)

— Gdvby tak było, nie wróciłabym. Nie zrobi* 
ar,vn» takiego głupstwa.

— Głupstwa? — westchnął, odstępując o krok. 
T«k, ma pani rację. Powinienem był być szczer*

S'V 2 siostrą i nie ściągać pani.
~~ Ja powinnam jutro wyjechać.

D okąd?
Do Londynu — uśmiechnęła się. — Muszę 

%Xit'S2cie poszukać sobie stałego lokum. Im prędzej 
tern lepiej.

1 To potworne! — wybuchnął. — Wychodzi 
lla to, że ja wypędzam panią z własnego domu.
. ~~ Nie możemy żyć pod jednym dachem, tak
l a k b y  n jc n j e z a sz j0

Przez kilka chwil przechadzali się w milczeniu 
.A ' ciezce. Oboje byli z gołemi głowami. Wreszcie 

1 ant przystanął i rzekł: 
f ~~ Nauczyłem się panowania nad sobą w trzech 
d j a c h ^ k  S2kołich — w domu ojca Szkota, na stu* 

c 'ia wojnie. Czy pani zostanie, jeśli dam pani 
dcwol “ ° noru’ 2e t0 s*ę już nie powtórzy, że za*
s?0ach ' - 113 wojnie. Czy pani zostanie, jeśli dam pani 

°  honoru, że to się już nie powtórzy, że za* 
r. ? się tylko jej przyjaźnią i towarzystwem? 

C~ p p 11'. żYkm jak  na pustyni, jak w więzieniu.
lwja Westchnęła ciężko i oddaliła się o parę 

rckcw. Ten zacny człowiek nie rozumiał, że ko* 
-ety nie są aniołami. Jakże mogliby patrzeć na 

siefcje jak przyjaźnie usposobieni znajomi i opano* 
0 nawet  mowę oczu? Nie mogąc się oprzeć zło* 
Siwemu impulsowi, odpowiedziała:

— Widzę, że ani ojciec filozof, ani nauka, ani 
wojna nie nauczyły pana nic o życiu.

Major położył rękę na jej delikatnem ramieniu.
— Ja panią tak kocham — rzekł — że zgodził*

bym się wisieć na krzyżu, byle tylko patrzeć na
panią do śmierci.

Odwrócił się i odszedł szybkim krokiem. Po* 
biegła za nim, wołając:

— Nie. Ja tak nie chcę!
Odgrodzi! się od niej półobronnym gestem

ręki. I znów wzruszył ją w idok pustego rękawa.
Wyprzedziła go i zagrodziła sobą ścieżkę.
— A ja, to co? Coby się ze mną działo, gdy* 

bym patrzyła na pana, wiszącego na krzyżu?
To mu nie przyszło do głowy. Zmieszał się, 

ale zaraz odpowiedział ze szkocką szczerością:
— Jestem zakochany do szaleństwa i sam nic 

wiem, co mówię.
Wzięła go pod rękę.
— Przyjacielu najdroższy, jaka jest inna rada?
— Wiem. Niema. Albo — albo. H onor naka­

zuje rozstanie.
W  oczach Oliwji błysnęły łzy. Porwała jego 

jedyną dłoń w obie swoje.
—- Nie zapomnę tego, co pan powiedział, do 

śmierci.
Pocałowała go w rękę. Była głęboko wzru* 

szona. Jakim cudem ona,- taka ograniczona i nę* 
dzna, mogła obudzić miłość wr takim szlachetnym 
człowieku? Major stał chwilę nieruchomo, patrząc 
pustym wzrokiem w dalekie niebo. Jej znikło z oczu 
niebo, ogród, dom, wszystko. Widziała tylko przez 
mgłę łez jego wyniosłą postać. Serce biło je; gwal* 
townie. Była to niebezpieczna chwila, która wy* 
dała się obojgu godziną.

W końcu Olifant odwrócił się i spojrzał na nią

z poważnym uśmiechem. Ona przycisnęła rękę do 
serca, nie wiedząc, czy śmiać się, czy płakać.

— Pani tu zostanie z Mary — rzekł łagodnie. — 
Ja wyjadę na wypoczynek. Potrzeba mi wytchnie­
nia. Mam w Szkocji wuja. Zaniedbałem go hanie* 
bnie od lat. Łowiliśmy razem łososie. Nie wiem, 
czy będę mógł łowić jedną ręką, ale może mi się 
uda. Nauczyłem się robić tyle rzeczy jedną ręką. 
Gdyby nie to, że czekałem ciągle na panią, byłbym  
już tam pojechał. To dzika okolica...

Oliwja zaprotestowała bezsilnie. Więc ona ma 
go wypędzić z domu? Nie, lepiej, niech będzie 
odwrotnie. Ale major postawił na swojem. On po* 
jedzie, a może się tymczasem co zmieni.

Wyjechał zaraz następnego dnia, zostawiając 
ją na pastwę nowej samotności i udręki. 2y la teraz 
w bezustannem napięciu. Nasuwało jej się ciągle 
nienawistne pytanie, czy gdyby sytuacja była od* 
wrotna, to jest, gdyby Olifant był mężem, a Aleksy 
zakochanym, czyby Aleksy z niej zrezygnował? 
Napewno nie. A  jednak w głębi serca cieszyła się, 
że wyszła z niebezpieczeństwa bez szwanku.

I znów dała się porwać łagodnemu wirowi pro* 
wincjonalnych rozrywek. Pani Woolcombe biadała 
nad nieobecnością, brata. Tak się cieszył na co* 
dzienny tennis z Oliwją. Nauczył się jakimś cu­
downym sposobem grać jedną ręką. Tylko dzięki 
jej zachęcie, bo nie grał już od wielu lat. Ale prze* 
pracował się biedak. Ostatnio nie mógł sypiać 
i wstawał zawsze z bólem głowy. Potrzebował ko* 
niecznie wypoczynku. Ale zle się złożyło, ona, 
Oliwja, musi się n u d z i ć  l a k  mówiła Mary V  ooł* 
combe, nieświadoma żadnego dramatu.

Oliwja rzekła do Myry:
— Tu nudno i pusto. Musimy się przenieść 

z powrotem do Londynu. (C. d. n.)
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Sport i Wychowanie Fizyczne
W i l n o —L w ó w . Z a w o d y  lek k o a t le ty czn e

o d b ę d ą  się w  niedz ie lę  o g o d z .  10 na  boi* 
sku  Pogoni .

H e l ja sz  i K u so c iń sk i  n a  z a w o d a c h  w Ko? 
lon ji .  W  d r o d z e  p o w ro tn e j  7. L o n d y n u  Ku* 
sociński i H e l ja sz  s ta r to w ać  b ę d ą  na  mię* 
d r y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  lekkoatle tyce* 
n y c h  w  K olon ji .

P o l s k a —D a n j a  1 G r e c j a —Polska .  P c  inc* 
czu P o lsk a — Belgja  o p u h a r  D av isa ,  w War* 
szawie  ro z eg ra n y  zostan ie  m ięd zy n aro d o *  
wy mecz t en iso w y  P o lsk a — D a n ja .  P o za tem  
p rz e w id z ia n y  jest  w p a źd z ie rn ik u  m iędzy-  
p a ń s tw o w y  mecz t tn i s o w y  G re c ja —P o lsk a  
w A te n ac h .

S p o r to w c y  po lscy  w  R u m u n ji .  S p o r t  poi* 
ski w R u m u n ji  po czy n i ł  o s ta tn io  d uże  po* 
stępy.  D r u ż y n a  p i łk a rsk a  P o lo n j i  czernio* 
wieckiej p rzesz ła  do  k lasy  A ,  a d r u ż y n a  
sia tków ki z d o b y ła  m is trzos tw o  o k ręg u .

P o la k  m is trzem  N iem iec  ś ro d k o w y c h .  Mi 
s t rzostw o  ko larsk ie  N iem iec  ś ro d k o w y c h  na  
trasie  H a l l e —San g e rh au se n ,  w ynoszące j  100 
klrn. z d o b y ł  ła tw o  P o la k  K lim anszew sk i  w 
czasie 3 :09.58,2 sck.

DALSZY W ZROST WKŁADEK  
OSZCZĘDNO ŚCIO W YCH  W  PKO.

W kłady  oszczędnościowe w PKO 
wzrosły w czerwcu br. o 6,130.516 zł., 
osiągając na dzień 30/6 1934 r. stan 
524,398.807 zł., łącznie zaś z wkładami 
pochodzącemi z waloryzacji dawnych 
v.'kładek markowych 548,777.506 zł. Je 
dnocześnie ze wzrostem wkładów o? 
szczędnościowych wzrosła w tym cza? 
sie i liczba oszczędzających.

ŻYCIE GOSPODARCZE.

Przedsiębiorstwa o większym rozmiarze
w  nowem rozporządzeniu min. przem. i handlu.

N a mocy rozporządzenia min. p rze­
mysłu i handlu, za przedsiębiorstwa, 
prowadzone w większym rozmiarze, 
mają być uważane przedsięb. zarobko? 
we, zaliczone do kategorji I, oraz 
przedsiębiorstwa zaliczone do katego? 
rji II, jeśli ich roczny obrót przewyż? 
sza 100.000 złotych.

Za większe przedsiębiorstwa uznane 
zostały również te, które zaliczone są 
do przedsiębiorstw przemysłowych ka? 
tegorji od I. do V. Dotyczy to również 
przedsiębiorstw ubocznych, związa? 
nych z gospodarstwem rolnem, o ile 
należą one do kategorji I—V. i prze*

rabiają ponad 50 proc. produktów roi 
nych, niepochodzących z gospodarstw, 
należących do właściciela przedsiębior­
stwa.

Do przedsiębiorstw o większym roz 
miarze, zaliczone zostały nadto przed? 
siębiorstwa kategorji VI. do VIII., je? 
żeli prowadzący je kupcy posiadają 
zakłady sprzedaży artykułów własnej 
produkcji, prowadzone na podstawie 
świadectw przemysłowych kategorji I. 
i II. przedsiębiorstw handlowych lub 
kart rejestracyjnych. Odnośne rozpo? 
rządzenie ministra przemysłu i handlu 
weszło w życie z dniem 10 lipca br.

Kierunki eksportu polskiego.
W  wywozie towarów polskich za? 

granicę utrzymuje się nadal tendencja 
zmniejszania dostaw na rynki krajów 
europejskich, a natomiast zwiększenia 
ekspansji eksportowej na rynki poza? 
europejskie. W  ciągu pierwszych pię? 
ciu miesięcy rb. 89,7 proc. ogólnego 
wywozu z Polski, skieroiwane zosta?

lo do krajów europejskich, zaś 10,3 
proc. do krajów pozaeuropejskich, 
podczas gdy w tym samym okresie 
r. ub. stosunek procentowy kształto? 
wał się następująco: kraje europejskie 
były odbiorcą 92,7 proc. całego eks? 
portu  polskiego, zaś kraje zamorskie 
7,3 proc.

Budowa bunkrowej stacji ropnej w Gdyni.
Państwowa Fabryka Olejów Minę? 

ralnych „Polmin" rozpoczęła w por? 
cie gdyńskim na nabrzeżu angielskiem 
budowę stacji bunkrowej, celem zao? 
patrywania statków w paliwo płyn? 
ne. Jak wiadomo, rozbudowa Gdyni, 
jako portu  bunkrowego, zarówno wę? 
glowego jak i ropnego, jest bardzo

poważnym problemem, zważywszy na 
ożywiony ruch statków w naszym por 
cie i dogodne położenie Gdyni w po? 
bliżu ruchliwych szlaków morskich.

DAJ GROSZ N A  CELE TOWA? 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

O RG ANIZACJA R U C H U  FRZY? 
JEZDNYCH N A  TARGI W SC H O ? 

DNIE.
Wobc c oczekiwanego znacznego na? 

pływu zwiedzających na XIV. Mię? 
dzynarodowe Targi Wschodnie 61 —  16 
września br.) z całego kraju i zagrani­
cy, Zarząd Targów Wschodnich 
wszedł w kontakt z lwowskimi hote? 
lami i restauracjami, celem zapewnie? 
nia przyjezdnym opędzenie pobytu we 
Lwowie możliwie niskiemi kosztami. 
W  szczególności na podstawie porożu 
mienia z lwowskimi hotelami i restau? 
racjami zostaną dla zwiedzających wy 
dane specjalne kupony, które będą u? 
poważniały do ulgowych cen w hote? 
lach i restauracjach oraz szeregu zni? 
żek.

■i *
Chcąc ułatwić propagandę krajo? 

wej wytwórczości serowarskiei. 01 az 
przyczynić się do zwiększenia spoży? 
cia serów w Polsce, Zarząd Targów 
Wschodnich organizuje na XIV. Mię? 
dzynarodowych Targach Wschodnich 
osobną grupę krajowego przemysłu 
serowarskiego. Przegląd tegc działu 
wytwórczości na Targach Wschodnich 
umożliwi szerokim rzeszom zwiedzają? 
cych należytą orjentację co dc produ* 
kowanych wyrobów.

W STRZYM ANIE EGZEKUCJI 
W  ROLNICTW IE N A  OKRES 

2N IW .
Władze skarbowe wstrzymały kroki 

egzekucyjne w rolnictwie na okres 
żniw. Egzekucje na wsi wznowione bę 
dą około połowy sierpnia.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 368/34. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w  Szczercu  na zasadzie  
art.  679 kpc .  obw ieszcza ,  że w sp raw ie  egze* 
ku cy jn e j  Po w sz ec h n eg o  Z a k ła d u  Ubezpic* 
czeń W za je m n y c h  we L w ow ie  przec iw  Wa* 
sy low i W o d a  i A n a s ta z j i  B o k a ło  zam. Wo* 
da w Ł an ach  p to  1.597 zł. zpn .  w d n iu  30 
s ie rpn ia  1934 o g o d z .  12 w p o łu d n ie  w sali 
Nr.  21 S ą d u  g ro d z k ie g o  w Szczercu  odbę* 
dzic  się p u b l ic z n a  l icy tac ja  całej realnośc i  
c b j .  whl.  1650 ks.  gr. gm. kat.  Ł an y  t j . roli,  
o g ro d ó w ,  d o m u ,  s ta jni,  s to d o ły  o raz  przy* 
na leżnośc i  o b e jm u jąc y ch  p o w ie rzc h n ię  1 
morga  345 sążni  kw.,  s tan o w iący ch  wlas* 
ność  d łu ż n ik ó w .  P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  
zosta ła  o sz a co w a n a  na sumę 8.825 zl. Naj* 
niższa  o fe r ta  w y n o s i  6.618 zl. 75 gr.

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Szczerzec, 11 l ipca  1934. 3576/K

Km. 202/34 O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
Są d u  g ro d z k ie g o  w N ie m iro w ie ,  u rzędują?  
cy w  N ie m iro w ie  p r i y  ul.  M ag ie ro w sk ie j  
p o d  N r .  31 n a  zasadz ie  art.  679 kpc .  obwie* 
szcza, że w d n iu  6 w rześn ia  1934 o d  godzi* 
ny  9 ra n o  w  sali p o s ie d ze ń  S ą d u  grodzkie* 
ge  w N iem iro w ie  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z 
p ub l iczne j  l icy tac ji  n ie ru ch o m o śc i ,  składa* 
jacej się z pgrt .  lka t .  55/3, 55/4 d o  55/18, 
31,2 do  31/13, 31/14 d o  31/15, 31/16 do
31 20 w ra z  z d o m e m  m u ro w a n y m  pgrt.  
lkat.  31/18 p o ło ż o n e j  w U l ick u  sercdkic* 
wicz powiecie  R aw a  R u sk a  w o jew ó d z tw ie  
lw ow sk iem ,  zap isanej  w tabe l i  l ikwidacyj* 
ncj wsi U l ick o  se redk iew icz ,  obe jm ujące j  
p o w ie rzc h n i  72 m o rg ó w ,  k tó ra  s tanow i wla* 
m o ś ć  M a r ja n a  F ranc iszka  H a l te r a  w Rawie  
Ruskiej.  N ie ru c h o m o ść  ta  ma u r z ą d z o n ą  
księgę h ip o te c zn ą  p rz y  Sądzie  g ro d z k im  w 
N ie m iro w ie .  P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  zo* 
s ta ła  o sz a co w a n a  na sumę zl. 43.010. Sprze* 
daż  zaś  ro z p o cz n ie  się o d  ceny  w y w o łan ia  
tj. o d  k w o ty  zł. 3.225.75. L icy tan t  przystę* 
p u ią c y  d o  p rz e ta rg u  p o w in ien  z łożyć  rę* 
ko jm ię  w g o to w iźn ie  w kw oc ie  zl. 4.301 
a lb o  w tak ich  p ap ie rach  w ar to śc io w y c h  
b ą d ź  książeczkach  w k ła d k o w y c h ,  instytu* 
cii, w  k tó ry c h  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  
m ało le tn ich ,  i że p a p ie ry  w ar to śc io w e  przy? 
jęte  b ę d ą  w  wartości  3/4 części ceny  giel* 
d o w e j .  P rzy  licytacji  b ędą  zac h o w a n e  usta* 
w o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile dodatko*  
wem  p u b l ic z n em  o b w ieszczen iem  nie b ędą  
p o d a n e  d o  w iad o m o śc i  w a ru n k i  o d m ie n n e ,  
że p ra w a  o só b  trzecich  nic b ę d ą  p rz e sz k o d ą  
d o  l icytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na 
rzecz n a b y w c y  b z  zas trzeżeń ,  jeżeli  o so b y  
te p rz e d  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nie z łożą  
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zwoi* 
nienie  n ie ru ch o m o śc i  lu b  jej części o d  egze* 
kucji  i że u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właści* 
wego  S ą d u ,  n a k azu jące  zaw ieszen ie  egze* 
kuc ji ;  że w  ciągu os ta tn ich  2*ch ty g o d n i  
p rz e d  licytac ją  w o ln o  o g ląd ać  n ierucho? 
m ość  w  d n i  p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  S*ej do  
18*ej, a k ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzk u cy jn eg o  
m o ż n a  p rzeg ląd a ć  w  Sądzie .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o .
N ie m iró w ,  11 lipca 1934. 3575/K

II. Km. 1596/34. K o m o rn ik  S ą d u  grodz* 
k iego  R ew iru  II. w  D r o h o b y c z u  n a  zasa* 
dzie  art.  602 kpc .  obw ieszcza ,  że na  w n io se k  
M atli  M e n d e ls o h n  i to w .  o d b ę d z ie  się dn ia

28 s ie rpn ia  1934 r, o  g o d z .  9*ej w Sądzie  
g ro d z k im  w  D r o h o b y c z u  w  b iu rze  N r .  1,
I. p. na  zasadz ie  ju ż  z a tw ie rd z o n y c h  wa* 
ru n k ó w ,  re licytacja  n a s tęp u jąc y c h  rea lnośc i:  
1) Księga g r u n to w a  B o ry s ła w  whl.  2022, 
rea ln o ść  b u d o w la n a  w  B o ry s ła w iu  z bu* 
d y n k iem  p r z y  ul.  G m in n e j  ze sk lepam i,  
p iek a rn ią  i m ieszkaniem . 2) Księga grunto* 
wa B o ry s ła w  whl.  2023 2/3 części realnośc i  
p o ło ż o n e j  o b o k  realnośc i  w yżej  wymienio* 
nej tw orzące j  n ie z a b u d o w a n y  teren .  War* 
tość  sz a cu n k o w a  p o d  1) w y n o s i  42.039 zł. 
60 gr., n a jn iż sza  ofe rta  21.020 zl., p o d  2) 
679 zł., na jn iższa  ofe rta  453 zl. D o  realno* 
ści o b j .  whl.  2022 n a leżą  n as tępu jące  przy* 
n a leżn o śc i :  d re w u tn ia ,  o szaco w an e  na  180 
zł. Poniżej najniższej oferty  sp rz ed a ż  nie 
nas tąp i .  5589/K

Km. 616/34. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
Są d u  g ro d z k ie g o  w B o lech o w ie ,  na  zasadzie  
art. 602 kpc. obw ieszcza,  że w d n iu  7 sicr* 
p n ia  1934 o d  g o d z in y  9*tej o d b ę d z ie  się li* 
cy tacja  p u b l ic z n a  ruchom ości ,  na leżących  
d o  L eona  B o n o m a  w  Spółce  Sto larskie j  w  
B o lech o w ie ,  a sk ła d a jąc y c h  się z następują* 
cych ru ch o m o śc i :  1) 30 m sz tśc .  deszczu łck  
sk rz y n k o w y c h  z d rzew a  miękkiego, zlożo* 
n y c h  w hali  tar tacznej  i w szopie  (z ogól* 
nej i lości 45 m sześć.) . 2) 60 m sześć, drze* 
wa m iękk iego ,  o k rąg łego ,  z ło ż o n eg o  w 
t rzech  k u p a c h  na p lacu  sk ła d o w y m  Spółki 
Sto larsk ie j  w B o lech o w ie ,  o sza co w a n y c h  na 
łączną  sumę 2720 zl., k tó re  m o żn a  og lądać  
o d  dn ia  1 s ie rpn ia  1934 p o cząw szy  w Spól* 
ce Sto larskie j  w B o lech o w ie  o d  g o d z in y  
l l* te j  d o  13*tej p o p o łu d n iu .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
B o lech ó w ,  11 l ipca  1934. 3588/K

I. Km. 649/34. O b w ieszczen ie  o licytacji .  
N a  w n io sek  f irm y B racia  Ja n o u se k  i tow. 
p rzec iw  Sab in ie  Ste in i tow .  o d b ę d z ie  się 
d n ia  22 s ie rpn ia  1934 o godz in ie  10.30 
p rz ed  po i .  w Sądzie  g ro d z k im  w  S a ń o k u  
b iu ro  N r .  32 w pa r te rze  l icy tac ja  realności  
lwh.  226 i 227 S a n o k  II. o raz  realnośc i  824 
i 876 S a n o k  III.  R ealnośc i  whl.  226 i 227 
S a n o k  II. łącznego  o b sz a ru  01 ha.  67 a. 28 
m kw. s tan o w ią  cegielnię p o ło ż o n ą  w Sa* 
n o k u  na p e ry fe r jach  miasta.  N a  p b u d .  295 
p o b u d o w a n y  jes t  piec  ccgie ln iany sys. H o f f  
m ana .  N a  pgr.  38 7/1 p o b u d o w a n y  jest  do* 
m ek  r o b o tn ic z y  z d rzew a  i m agazyn  muro* 
w a n y  o raz  3 w ia tró w k i  z d rzew a .  O b ie  te? 
a lnośc i  s tan o w ią  jed n o l i ty  o b jek t  przemy* 
s łow y .  W a r to ść  tych  realnośc i  z p r z 3'na lcż.  ! 
w y n o s i  25.855 zl. 20 gr. N a jn iż sz a  oferta  
12.927 zl. 60 gr. Realności  lwh .  824 i 876 
S a n o k  III. tw o rz ą  jed e n  k o m p le k s  g ru n tó w  j 
p rzed s ta w ia ją cy  się j ak o  w y e k sp lo a to w a n y  
te ren  g l in n y  o obsz a rz e  56 a. 38 :n kw. 
W a r to ść  szac. tych  realnośc i  w ynos i  1691 
zł. 40 gr. N a jn iż sz a  o fe r ta  845 zł. 70 gr. 
Pon iże j  na jn iższe j  o fe r ty  sp rz ed a ż  nic na* 
stąpi.

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  Rew. I.
S an o k ,  9 l ipca  1934. 3582/K

V. Km. 615/34. S t ro n a  z o b o w ią z a n a :  Sta* 
n is law  N o w a k  w B o r k u  Fa łęck im . E d y k t  
l icy tacy jn y  o ra z  w ezw an ie  d o  zgłoszenia  
w ie rzy te lnośc i .  N a  w n io sek  s t ro n y  egze* 
kw ujące j  A n to n ie g o  D r a b ik a  w  K rakow ie ,  
ul. K ras ińsk iego  1. 28 o d b ę d z ie  się d n ia  21 
sie rpn ia  1934 r. o g o d z in ie  9 p rz e d  polu* 
dn iem  w Sądzie  g ro d z k im  p rz y  ul. św. Ja n a  
w  K rakow ie  w  b iu rze  N r .  3 na  zasadz ie  za*

tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w ,  l icytacja  realno* 
ści lwh .  853 ks. gr. gm. kat.  B o re k  Fałęcki,  
s tanow iącej  rea ln o ść  m iejską,  sk łada jącą  się 
z pa rce li  o p o w ie rzch n i  123 sążni  i budyń*  
ku m ieszkalnego ,  j e d n o p ię tro w e g o ,  niewy* 
ko ń c zo n e g o ,  z p rzy n a leźn o śc iam i,  oszacd* 
w anej  n a  sum ę 17.918 zł. 40 gr. Sp rz e d aż  
ro zp o czn ie  się od  ceny w y w o ła n ia  tj.  od  
k w o ty  8.959 zł. 20 gr. D o  realności  lwh. 
853 ks. gr. gm. kat.  B o re k  Fa lęck i  na leżą  
j ak o  p rzy n a leż n o śc i  2 k o m ó rk i  i s tudn ia ,  
Oszacowane n a  180 zł. Pon iże j  ceny wywo* 
łan ia  sp rz ed a ż  nie nastąp i .  W a d ju m  w y n o s i  
1.791 zł. 84 gr. W a ru n k i  l icy tacy jne  i odno* 
szące się d o  tych  realności  d o k u m e n ty  (wy* 
ciąg ta b u la rn y ,  wyciąg  ka ta s t ra ln y ,  proto* 
k o ły  ocen ien ia  itd.) m oże  k a żd y ,  m ający  
chęć kup ien ia ,  p rze jrzeć  w g o d z in a ch  urzę* 
d o w y c h  w  dziale k a n c e la ry jn y m  na odwro* 
tnej s t ron ie  o z n ac zo n y m .  T ak ie  p ra w a ,  wo* 
bec k tó ry c h  n in ie jsza  l icytac ja  b y ł a b y  nie* 
d o p u sz c za ln a ,  n a leży  zgłosić w sądzie  naj* 
późn ie j  na  w y z n ac z o n y m  term in ie  licyta* 
cy jn y m  p rz e d  rozpoczęc iem  l icytacji ,  ina* 
czej p re tens je  tego  ro d z a ju ,  co d o  samej 
n ie ru ch o m o śc i  nic m ia ły b y  ju ż  znaczen ia .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
R ew iru  V.

K ra k ó w ,  5 lipca 1934. 35S3/K

VIII .  K m . 963, 964, 1060/34. E d y k t  licy* 
tacy jny .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  miej* 
skiego wc Lwowie  rew iru  V III .  z s iedz ibą  
u rz ęd o w ą  we Lwowie p rz y  ul. P o tock iego  
47 ogłasza,  żc dn ia  20 lipca 1934 r. o godzi* 
nic 12 w  po i .  we L w ow ie  p rz y  ul.  Łazien* 
nej 1. 10 u  f i rm y  Schn ips  i C zaczkcs  sprze* 
da p rzez  p u b l iczn y  p rze ta rg  n as tępu jące  
p rz e d m io ty :  meble, w a rs ta t  sto larski,  ko* 
p ja ł  że lazny ,  rogi jelenie .  S p rz e d aż  rozpo* 
cznie się w p ó l  g o d z in y  p o  czasie wyżej 
o zn ac zo n y m . W  m iędzyczas ie  m o żn a  obej* 
rzeć p rz ed m io ty  w y m ien io n e  na  sprzedaż .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  miejskiego 
R e w iru  VIII .

Lw ów , 12 l ipca  1934. 5586/K

F IR M Y .
Firm. 878/32. Sp. III. 299. W y k reś le n ie  

f irm y.  W y k r e ś lo n o  z re jestru  d n ia  20 sier* 
pn ia  1932. B rzm ien ie  f irm y :_ , ,Lcopolia“ fa* 
b ry k a  w y r o b ó w  p a p ie ro w y c h  H a n d e l  i Sil* 
bers te in  w l ikw idacji .  S iedziba  f irmy- 
Lw ów . N a  z g o d n y  w n io sek  s p ó ln ik ó w  fir* 
mę z re jes t ru  się w ykreś la .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W c  Lwowie ,  dnia  2 s ie rpn ia  1932. 3585

U P A D Ł O Ś C I .

Sa. 20/34. E d y k t  u g o d o w y .  O tw arc ie  po* 
s tęp o w an ia  u g o d o w e g o  d o  m ają tk u  E lzy  
Lcinianowej k u p co w ej  w  K rak o w ie ,  R y n ek  
Gl.  12. K om isa rz  u g o d o w y  W ła d y s ła w  Ro* 
baczow sk i  Sędz ia  S ą d u  o k rę g o w eg o  w Kra* 
kowie .  Z a rz ąd c a  u g o d o w y  Maurycy* Siisscr 
k up iec  w K ra k o w ie  L ib ro w sz cz y zn a  1. Au* 
d jen c ja  do  zawarc ia  u g o d y  w wymienio* 
n y m  sądzie  b iu ro  N r .  55 I. p. dn ia  6 sier* 
pn ia  1934 o god z .  9 p rz e d  po i .  C zaso k re s  
d o  zgłoszenia  w ie rzy te lnośc i  d o  27 l ipca  
1934.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  K rak o w ie ,  dn ia  27 czerwca 1934. 3580

1. Sa. 27/33. P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  do  
m a ją tk u  d łu żn ik a  H e n r y k a  W ets te in a  kup*

ca w  K ra k o w ie  ul. K ra k o w sk a  10 j e i t  za* 
k o ń czo n e .

S ą d  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  I. cyw ilny .
W  K rak o w ie ,  dn ia  12 czerwca 1934. 35S4

K U R A T E L E .
L. 5/34. U ch w a la .  P o z b a w ia  się Z u z a n n ę  

z C z a r n ik ó w  S i tkow ą  z W y ż n e g o  częścio* 
wo w ła sn o w o ln o śc i  z p o w o d u  m a rn o t raw ,  
stwa. D o ra d c ą  tejże  us tanaw ia  się W łady­
sława C z a rn ik a  z W y żn e g o .  — Sędz:.’ Ci* 
chocki .  55S1

S ąd  g ro d z k i  S trzyżów .

R O Z M A IT E .
Prez.  19.566/34. E d y k t .  S ąd  Apelacyjny' 

we L wowie  w d r o ż y ł  p o s tę p o w a n ie  sprostfT* 
wawcze  celem o d n o w ie n ia  zniszczone:  księ* 
gi g ru n to w e j  Sąd u  G r o d z k ie g o  w Mościs* 
kach d la  gm iny  L ipniki ; w z y w a  in te reso w a  
nych  do  zg łaszan ia  w ty m  Sądzie  g ro d zk im  
roszczeń  z § 7 us taw y  N r .  96 z r. 1871 do  
1 l i s to p a d a  1934.

Lwów, 30 czerwca 1954. 3590

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O
T. 4/34. A n to n i  M a n d z ia k ,  ur, 2 1:-; 

1897, D m y t ro  M a n d z ia k  ur.  12 wr 
1894, sy n o w ie  S tefana  i M arj i  Fedur.  
dzeni  w D o b rz a n a c h ,  religji gr.  ka t  
żo łn ie rze  armji  uk ra ińsk ie j  zaginę!: 
wieści w  r. 1919. W ia d o m o śc i  o nim 
lić n a leży  adw . Dr.  Sem kow iczow i 
m ówi w S t r y ju  lu b  tut.  Sądowo, k tó  
up ływ ie  ro k u  o d  d n ia  tego ogłoszeni  
da  os ta teczne  orzeczenie.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
Stry j ,  dn ia  20 kw ie tn ia  1 954.

-p a d a  
zesnia  

urn* 
iako 
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udzie* 
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:y  po
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OGŁOSZENIA PRYW ATNE.
Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z Ę *  

N I E
Sp ó łk i  Z E S P Ó L  P R Z E M Y S Ł O W Y  GÓR* 
N I C Z O * N A F T O W Y  S p ó łk a  z o z - ,  odp .  

we Lwowue
o d b ę d z ie  się d n ia  2S lipca 1954 . g ? d z .
9.30, w  lo k a lu  w ła snym  p rz y  ui.  Zadwó* 

rzańskicj  25.
P o rz ą d e k  d z ie n n y :  1) O d c zy ta n ie  proto* 

k o łu  os ta tn iego  W aln eg o  Z g ro m a d z e n ia  z 
dn ia  27 maja 1932. 2) S p r a w o z d a n i t  Za*
rz ą d u  i R a d y  N ad zo rc z e j .  3) Z a tw ie rd z e n ie  
zam knięć  r a c h u n k o w y c h  za la ta  1952 i 1955, 
sp ra w o z d an ie  Komisji  R ew izy jne j  ; udzie* 
lenie  R adzie  N a d zo rc z e j  i Z a rz ą d o w i  ab* 
so lu to r ju m .  4) W y b ó r  d ru g ieg o  zawladow* 
cy w miejsce D ra  S trońsk iego ,  k tó ro  usta* 
pił z zarząd u .  5) W n io sk i  i in te rpelacje .

N a  to  Z g ro m a d ze n ie  zap ra sza  w szys tk ich  
P. T . Udziałowców* 3532

Z a r z ą d .
R O Z W O D Y  k o n sy s to rsk ie  z g o d « e  nie* 

zgodne .  Je rz y  Bcyer,  W arszaw a ,  K rucza  
29. 3494

P R O S Z K I
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